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Nie pozwolimy wykorzystywać uczuć religijnych 
do walki przeciw postępowi społecznemu
MASY PRACUJĄCE POLSKICH MIAST I WSI 
s o l i d a r y z u j ą  s tą  z  o ś w i a d c z a n i e m  B S zą d u  R . p .

UJ nin»« - _t___ 1____ • ■ • . _ . _W  dalszym ciągu z całego kraju napływają wiadomości o 
licznych wiecach i zgromadzeniach, na których masy

munice.

dowej w Rzeszowie na zebraniu j dem i klasą robotniczą strzec 
„ nmn.  . , . - . — - pracujące i z udziałem przedstawicieli partii poszanowania uczuć religijnych i

. wypowiadają się na temat uchwały Watykanu o eksko- j politycznych, związków zawodo- swobody wykonywania praktyk,
wych, organizacji społecznych i 1 nie dopuszczając da żadnej dy- 

de wszystkim nr zez likwidarie ’ młodzi,eż°wych, zamanifestowali skryminacji w tej dziedzinie*-, 
ciemnoty i budzenk^świadomości ?_we zdecydowane stanowisko wo- i W  imieniu klubu Stronnictwa 
“ “ » k i *  « * " " *  W a*Jk“ U' ĘT? i 1*“ » "Świadczenie o»,
stwa | W  uchwalonej na zakończenie o- 1 Kiniorski: „Stanowisko stolicy

Nikt w Polsce nie walerv 7  roli 1 blad rezolucji zebrani wyrazili ! apostolskiej jest nadużyciem wia roisce nie walczy z reli- swą niez,omną woIę dalszego u .  ry. Musimy z oburzeniem ode-
macniania i pogłębiania ustroju Przeć próbę podważ"n’a radosne- 
sprawiedliwości społecznej. | 8° dzieła odbudowy naszej oj-

Na naradzie aktywu młodzieżo­
wego ZM F woj. rzeszowskiego 
młodzież postanowiła odpowie­
dzieć na uchwałę Watykanu 
wzmożoną pracą uświadamiającą.

LUELIN. Na plenarnym posie­
dzeniu aktywu związkowego O - 
kręgowej Rady Związków Zawo­
dowych uchwalono jednomyślnie 
rezolucję, w  której czytamy m. 
in.:

„Nie pozwolimy nadużywać wia 
ry i kościoła dla celów nie m a­
jących nic wspólnego z religią a 
zarazem wrogich interesom mas 
pracujących. Groźby Watykanu 
nie wytrącą z równowagi naszej 
klasy robotniczej, chłopstwa i in­
teligencji pracującej. Rozwijać 
będziemy dalej współzawodnictwo 
pracy, które jest wyrazem nowe­
go, socjalistycznego stosunku do 
pracy i własności społecznej. B ę­
dziemy wzmacniać ideologiczną i 
organizacyjną jedność naszych 
szeregów związkowych i szeregów 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Będz'emy przeja­
wiać maksymalną czujność klaso­
wą wobec knowań wroga. Nie 
dopuścimy do podziału na wie­
rzących i niewierzących i nie po­
zwolimy wprowadzać niesnasek 
religijnych w nasze szeregi związ 
kowe“ .

ŁÓDŹ. Na wojewódzkiej nara­
dzie aktywu Stronnictwa Ludowe 
go i Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego potępiono ostatnią uchwałę 
Watykanu. Mówcy podkreślali, że 
w odpowiedzi na groźbę Watyka­
nu wzmogą wysiłki w  pracy nad 
budową Polski, sprawiedliwości 
społecznej, postępu i dobrobytu.

Na rozszerzonym plenarnym 
posiedzeniu Okręgowego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego uchwa­
lono rezolucję, w której zebrani, 
w  imieniu 1 0  tysięcy członków, 
zobowiązali się wzmóc wysiłki w  
walce z wrogą propagandą, prze­

gną —  stwierdza uchwala —  lecz 
naród polski nie pozwoli by jego 
uczucia religijne i przywiązanie 
do wiary wygrywane było prze­
ciw postępowi społecznemu i spra 
wiedliwoścL

. * * *
KATOW ICE. Klub radnych Wo 

jewódzkiej Rady Narodowej —  
członków Polskiego Stronnictwa 
Ludowego nadesłał do prezydium 
WRN w Katowicach oświadczenie, 
w którym solidaryzuje się ze sta 
nowiskiem całego społeczeństwa 
wobec uchwały Watykanu.

Wrogi stosunek Watykanu do 
Polski —  czytam y.ośw iadczeniu  
— wystąpił najjaskrawiej w  okre­
sie rozbiorów i okupacji hitlerow 
sklej.

Wierzymy, że Polska Ludowa 
ureguluje stosunek państwa do 
ściola na zasadach zawartych w  
oświadczeniu rządowym.

* * *
W A R SZA W A . W  miastach i 

miasteczkach województwa war­
szawskiego odbyły się posiedzenia 
Rad Narodowych, na których po­
wzięto uchwały, potępiające u- 
chwałę Watykanu.

Uchwały potępiające groźby Wa  
tykanu powzięły: Miejska Rada 
Narodowa w Żyrardowie, Węgro­
wie oraz Powiatowe Rady Naro­
dowe w Płocku i Mińsku Mazo­
wieckim.

* * *

RZESZÓW. Członkowie prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Naro-

! czyzny, oraz jedności narodu, | 
| której wraz ze wszystkimi uczci- i 
! wymi Polakami będziemy strzec“. 1

W7 majątku Domecko k/Opola, znajdują si” pola doświadczał 
ne, gdzie pod kierownictwem prof. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Listowskiego, przeprowadzane są doświadczenia hodo­
wlane metodą Miczurina-Łysenki. Majątek Domecko jest bazą 
hodowlaną Stacji Rolniczo-Doświadczalnej U. J. w Chełmie, 
gdzie przeprowadza się badania agrobiologiczne. Na zdjęciu—  

pomiary roślin w hali

280 tys. polskich metalowców
potępia rozstąpienie Watykanu

Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Metalow­
ców uchwaliło rezolucję w spra­
wie ostatniego wystąpienia Waty­
kanu.

W rezolucji tej czytamy m. in.: 
Olbrzymie nasze osiągnięcia w 
każdej dziedzinie życia, uzyskiwa­
ne przede wszystkim dzięki jed­
ności klasy robotniczej, są solą w 
oku reakcji krajowej i zagranicz­
nej, która stosuje wszelkie metody 
by jedność tę rozbić.

Prezydium Zarządu Głównego, 
w imieniu 280 tys. zrzeszonych 
w Związku Metalowców, z oburzę 
niem odrzuca usiłowania Watyka­
nu, skierowane przeciwko intere­
som klasy robotniczej i wszyst­
kich pracujących.

Metalowcy polscy w pełni soli­
daryzują się z oświadczeniem

Za zgodą Mac Arthura
Czang - Ke? - Szek
werbuje Japończyków
do walki w Chinach

PEKIN (PAP) Czang Kai Szek 
zabiega o formowanie 1 0 0 -tysięczn. 

armii japońskiej, która miałaby 

być użyta do walki przeciwko 

chińskim wojskom wyzwoleńczym

Wkrótce udać ma się do Japo­

nii specjalny przedstawiciel Czang 

Kai Szeka, Wu Tich-Czeng, który 
m. inn. ma omówić z Mac Arthu­

rem sposoby realizacji tego planu, 
zaaprobowanego już w zasadzie 
przez dowódcę amerykańskich sil 
okupacyjnych w Japonii.

Rządu Polskiego w sprawie ure­
gulowania stosunków pomiędzy 
państwem a kościołem.

BYDGOSZCZ. Na wojewódz­
kie konferencji działaczy admini­
stracyjno -  samorządowych —  
członków SD —  uchwalono rezo­
lucję, stwierdzającą, że wystąpie­
nie Watykanu jest Z g w a łcen iem  
uczuć religijnych ludzi wierzą­
cych i wyrazem nadużycia k::sc o 
la dla celów politycznych. Zebra ­
ni solidaryzują się c-alk .w.cie z i 
stanowiskiem rządu, który stoi 
na gruncie wolności religijnej, i 
gwarantuje obywatelowi swobodę 
wykonywania praktyk religij­
nych.

* * *
KIELCE. W  Kielcach odbyło 

się nadzwyczajne posiedzenie 
WRN, poświęcone omówieniu oś­
wiadczenia rządu w związku z 
uchwałą Watykanu.

Po referacie oświadczenia zło­
żyli przedstawiciele poszczegól­
nych klubów radnych. Ob. Lu- 
becki w  imieniu klubu PZPR de 
klaruje całkowitą współpracę ze 
wszystkimi klubami politycznymi 
przy kieleckiej WRN i z bezpar­
tyjnymi patriotami, w celu nie­
dopuszczenia do wykorzystywania 
wiary dla celów politycznych i 
tworzenia sztucznego podziału o- 
bywateli na wierząeyćh i nie­
wierzących.

Poseł Rękas w Imieniu klubu 
SL i PSL oświadcza, że SL i od­
rodzone PSL wspólnie z PZPR i 
SD będzie walczyć z wszelkimi 
przejawami wstecznictwa.

Ob. Winiarski w  imieniu klubu

Młodzież przygotowuje sią do Kongresu ŚFMD
M anifestacje na rzecz pokoju w całej Polsce
Sztafeta z państw skandynawskich przybyła do Warszawy

stawy na festiwalu młodzieży 
demokratycznej zostały już 
zakończone. 7 bm. wyjedzie z 
kraju ekipa, wioząca materia- 
ły wystawowe. Wystawa bę­
dzie się dzielić na dwie części. 
Pierwsza część obrazuje krót­
ki zarys historyczny polskiego 
ruchu robotniczego, walkę o 
wyzwolenie społeczno - naro­
dowe oraz odbudowę kraju. 
Druga część wystawy ilustru­
je historię polskiego ruchu 
młodzieżowego, stan oświaty, 
udział młodzieży w odbudowie 
kraju, zdobycze socjalne oraz 
wkład w walkę o pokój.

ZMP otrzymuje również in­
formacje o przygotowaniach 
do festivalu młodzieży całego 
świata. W czasie trwania fe- 

j s:ivalu odbędzie się w Japonii 
krajowy kongres młodzieży, 
który spopularyzuje znaczenie 

SD mówi: „Będziemy wraz z rzą- festivalu. Z Budapesztu napły-

Przygotowania do Światowego Festivalu Młodzieży De­
mokratycznej w Budapeszcie objęły całą młodzież polską.

Prace nad przygotowaniem 
eksponatów do polskiej wy- wają coraz to nowe depesze, 

które dowodzą o międzynaro­
dowej solidarności młodzieży. 
Młodzież pracująca Rumunii 
przeznaczyła 500 tys. lei na u- 
możliwienie postępowej mło­
dzieży hiszpańskiej, greckiej i 
krajów kolonialnych wzięcia 
udziału _w feMiyalu. Również 
młodzież duńska zaofiarowała 
na ten cel 1000 forintów.

Szczecin

Brytyjczycy stosują przymus pracy
w swych kolonialnych posiadłościach w Afryce
Helegct i  Z S R M t  w  H a e B z ie  Spo#. - G osp. 
odsłania prawdę o anglosaskiej „wolności««

G EN E W A PAP. Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ 'Zakończy­
ła debatę w sprawie tzw. „pracy przymusowej“ . N a ostatnim ple­
narnym posiedzenia rady przewodniczący Thorn (Nowa Zelandia), 
z pogwałceniem przepisów regulaminu, usiłował „pomóc“ anglo- 
amerykańskim inicjatorom tego reakcyjnego pomysłu wywikłać 
się z niemiłej sytuacji w jakiej znaleźli się oni podczas rozpatry­
wania tego zagadnienia.
Thorn milczał, gdy delegat bra­

zylijski wychwalał „wolność ame­
rykańską“ i rzekomo istniejącą 
w U SA swobodę ruchów. Ale gdy 
przedstawiciel Polski dr Suchy 
zbijając wywody delegata brazy­
lijskiego Wykazał jak w rzeczywi­
stości „wolność“ ta wygląda, 
Thorn niezwłocznie mu przerwał, 
oświadczając, iż nie należy to do 
omawianego tematu. Gdy przed­
stawiciel ZSRR Arutunian poddał 
krytyce postępowanie delegacji 
brytyjskiej, Thorn usiłował rów­
nież i jemu przeszkodzić. Podczas 
przemówienia delegata brytyjskie 
go, Thorn licznymi replikami za­
chęcał go do ataku na Związek 
Radziecki.

Zachowanie się Thorna wywo­
łało protest ze strony przedstawi­
ciela radzieckiego, który stwier­
dził, że przewodniczący nie pro­
wadzi posiedzenia bezstronnie.

Nawiązując do nieudanej próby 
delegata brytyjskiego ukrycia 
faktu Istnienia pracy przymuso­
wej w posiadłościach angielskich 
w Afryce, Arutunian zacytował do 
kumenty, które potwierdziły dy­
skryminację różnych plemion a- 
fryltańskich oraz stosowanie pra­
cy przymusowej na plantacjach w

następnie wraz z tą poprawką —  
całą rezolucję.

Rezolucja w zatwierdzonej obe- 
| cnie formie ogranicza się do za- 
! akceptowania zawiadomienia mię­

dzynarodowej Organizacji Pracy 
o decyzji Rady Administracyjnej 
w sprawie pracy przymusowej o- 
raz'**zaleca sekretarzowi general­
nemu ONZ zwrócić się do tych 
rządów, które nie wyraziły jesz­
cze zgody na wzięcie udziału w 
przeprowadzeniu dochodzeń z za- 

misji rozlegle pełnomocnictwa, u- | PNta^ iem czy będą mogły u n ie ­
możliwia obiektywne zbadanie’ ca ! ¥  0 <3P0 W le d ?.1 na X  sesJł Rad~v

Tanganaice, Kenii oraz w Rodezji 
Północnej i Południowej.

Przechodząc do projektu rezo­
lucji, złożonego przez delegację 
radziecką, Arutunian przypomniał 
że projekt ten dając członkom ko

możliwia obiektywne zbadanie ca 
lego zagadnienia. Jednocześnie 
mówca wskazał na tendencyjność 
rezolucji zgłoszonej przez delega­
cje USA.

Argumenty przedstawicieli 
ZSRR, Białorusi i Polski, dema­
skujące istotne cele inicjatorów 
dyskusji nad zagadnieniem tzw. 
„pracy przymusowej“, wywarły 
duże wrażenie na wielu delega­
tach, którzy w toku dyskusji ne­
gatywnie ustosunkowali się do 
projektu rezolucji amerykańskiej

Gospodarczo-Społecznej.
Projekt rezolucji radzieckiej zo­

stał odrzucony.

W Szczecinie odbył się wiel­
ki wiec, na którym młodzież 
zamanifestowała swą łączność 
i solidarność z międzynarodo­
wym ruchem młodzieżowym. 
W uchwalonej na wiecu rezolu 
cji. czytamy: „My, młodzież poi 
ska, która przeszła piekło hi­
tlerowskiej okupacji, więzień i 
obozów, protestujemy przeciw 
odrodzeniu przez amerykański 
imperializm faszyzmu niemiec­
kiego. Nasz wkład w walkę o 
pokój, to zwiększenie wysił­
ków w dziele budownictwa o j­
czyzny, zwiększenie wysiłków 
w nauce, to walka z tymi, któ 
rzy usiłują nam przeszkodzić 
w budowie socjalizmu w Pol­
sce”.

Kaiowice
W  sali Filharmonii w Kato­

wicach odbył się wielki wiec z 
udziałem młodzieży ZMP, SP, 
oraz młodzieży niezorganizowa 
nej. Owacyjnie powitała około 
2-tysięczna rzesza „  młodzieży 
śląskiej przybyłą na wiec 
10-osobową delegację młodzie­
ży walczącego Vietnamu.

W uchwalonej na wiecu rezo 
lucji młodzież stwierdza swą 
wolę walki o trwały pokój, de­
mokrację, wolność narodów i 
lepszą przyszłość młodego po­
kolenia.

cie. Na wiec przybyli również 
bawiący przejazdem w Łodzi 
członkowie delegacji młodzie­
ży krajów kolonialnych. Zebra 
ni uchwalili rezolucję, w któ­
rej postanawiają odpowiedzieć 
na wichrzenia imperialistów 
wzmożoną pracą i nauką. W y­
stosowali oni do biura festiyą- 
lowego w Budapeszcie depeszę 
z życzeniami owocnych obrad.

Poznań
Do Poznania przybyła sztafeta 

północna młodzieży szwedzkiej, 
norweskiej i ' duńskiej. W niedzie­
lę w . godzinach , rannych sztafeta 
póinocna '.'udała się w kierunku 
Warszawy.

Kraków
W Krakowie zjazd młodzieżowy 

zgromadzi! przeszło 1.500 młodzie­
ży, zorganizowanej w ZMP, SP i 
ZHP. Przybyła roównież, owacyj­
nie witana 1 0 -oso'powa delegacja 
młodzieży z Vietnamu. Burzliwe 
owacje powitały .wchodzącą na try 
bunę przedstawicielkę Yietnamu —  
L. Tri, która przekazała pozdro­
wienia dla młodzieży polskiej od 
młodzieży Vietnamu i caiej mło­
dzieży kolonialnej, walczącej o 
wolność.

Po zakończeniu części oficjalnej, 
zespól Vietnamezyków odśpiewał 
szereg pieśni narodowych, zespo­
ły zaś świetlicowe ZMP wykonały 
tańce i pieśni ludowe.

Warszawa

Łódź
W Łodzi na wiecu ponad 10 

tysięcy młodzieży manifesto­
wało swą nieugiętą wolę walki 
o pokój i demokrację na świe-

Na rozkaz angielskich wfadz okupacyjnych 
W Bizonii powstają „rezerwy policyjne4*

złożone wyłącznie z  hitlerowców
BERLIN (PAP). — Z Ham-1 Zgodnie z rozkazem władz 

m burga donoszą, że angielskie, bryty iskich do „specjalnych
c t T  i )vładze okupacyjne wydały roz I rezerw policyjnych” przyjmo- rozdrażnienie delegata USA Stein ¿ az w sprawie utworzenia w > wani będą wyłącznie byli

swej strefie tzw. „specjalnych członkowie partii hitlerow 
rezerw policyjnych”. Kores-! skiej, którzy służyli w policji 
pondent „National Zeitung” j do roku 1945. Otrzymają oni 
podkreśla, że tworzenie tych j automatycznie zaświadczenie o 
rezerw jest pierwszym krokiem I przejściu denazyfikacji oraz ta 
na drodze do włączenia Nie- ka samą rangę, jaką posiadali 
mieć zachodnich do systemu w policji przed r. 1945. Kosz- 
agresywnego paktu atlantyc- ty utrzymania tych „rezerw” 
kiego. Rezerwy te stanowić pokrywane będą z wpływów 
mają zalążek przyszłej armii podatkowych strefy, brytyj- 
uieinieckiej . skiej. .

rozdrażnienie delegata U SA Stein 
bauera, który zaoponował prze­
ciwko wniesieniu do projektu re­
zolucji amerykańskiej jakichkol­
wiek zmian, lub poprawek. Nie­
mniej jednak pomimo sprzeciwów 
przedstawiciela USA, Rada Go­
spodarczo-Społeczna, 10-ma glo­
sami przeciwko 5-cill, przyjęła 
poprawkę do projektu rezolucji a- 
merykań skiej, zgłoszoną przez de­
legatów Danji, Brazylii i Indii, a

7 bm. o godz. 18.40 przybyła 
na rynek Mariensztacki sztafeta 
młodzieży, która w Poznaniu przy­
jęła meldunek sztafety Skandynaw 
skiej.

Ą caicgo świata
9 MOSKWA. Maszynista Zagłębia 

Laragandyńskiego, Iwan Oskin pracu­
jąc jednocześnie na dwóch maszynach 
wrębowych, — w ciągu lipca wyrąbał 
r-zeszło 23 tys. ton węgla.
9  LONDYN. W Londynie podano 

u zedowo do wiadomości, że rząd bry 
tyjski postanowił utrzymać karę 
f ’-ierci. , . ,9 MOSKWA. Min. Wyszyński przy­
jął na audiencji posła nadzwyczajne­
go i ministra pełnomocnego Etiopii 
w ZSRR Terfie Szumie.
9  WIEDEŃ. W niedzielę przybyli z 

Paryża do Wiednia szefowie sztabu 
amerykańskiego — generał Bradley, 
gen. Vandenberg i admirał Denfeld. 
■ 9 MEXICO CITY. Wychowankowie 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Salva- 
dorze zorganizowali w ramach uro­
czystości szopenowskich poranek szo­
penowski.
9  PARYŻ. Opublikowano tu raport 

tygodniowy Banku Francuskiego, z 
którego wynika, że w chwili obecnej 
znajduje się w obiegu 26 miliardów 
franków francuskich. Stanowi to prze 
wyżsżenie najwyższego dotąd stanu 
obiegu pieniężnego o kwotę 113.140 tys, 
f -n nkÓW.

9  PARYŻ. Dalszy ciąg rozpoczę­
tych w Londynie rozmów przedsta­
wicieli sił zbrojnych państw zachodnio 
europejskich z przedstawicielami szta­
bu amerykańskiego odbędzie się w 
Paryżu, dokąd przybyli już genera­
łowie amerykańscy.
9 DELHI. Według oświadczenia mi­

nistra finasęw Indii dgficyt, handlu za­
granicznego mdii przekracza kwotę 
217 ffllUoBiń dola. ów,
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Papież nie Jest autorytetem
w sprawach polityki

(Fahśąg S

P r z ę ś l « f « f  prasy stołecznej

Prasa warszawska omawia

Poniżej przytaczamy garść fak­
tów historycznych o roli, jaką o- 
degrał papież Pius X II w 1939 r. 
w okresie przygotowań niemiec­
kich napaści na Polskę.

Fakt Nr 1. — Lato 1939 r.
Międzynarodowa sytuacja polity­
czna była bardzo napięta. Między

skini Niemcom. W  następnych in- j  wek —• nazwał papież „sprawie- 
strukcjach, które Cortesi przy- j dliwym rozdziałem bogactw“.

Papież poparł swoim autoryte-wiózł z Rzymu, papież wyraźnie
domagał się już od Polski ustępstw ' tem te same oszukańcze argumen 
na rzecz Niemiec w sprawie Gdań ty, które szerzvj Hitler i Musso- 
ska. łini o rzekomo sprawiedliwych

Fakt Nr 3. —  H itler informo- celach, jakie stawiali sobie w tej
wał Piusa X II o celach, które , wojnie. Zrozumiałym staje się te-

Anglią, Francją i ZSRR toczyły stawiał sobie w wojnie. Hitler za raz, czemu papież po dziś dzień 
się pertraktacje w sprawie za- pewniał papieża, że ostatecznym nie złożył oświadczenia uznające- 
warcia układu o wzajemnej pc- jego dążeniem jest atak na ZSRR. j  go Niemcy i Włochy za napast- 
mocy przeciwko agresji niemiec- Żeby jednak osiągnąć ten cel, 1 nika w minionej wojnie, 
kiej. Układ taki —  gdyby doszedł Hitlerowi nie wystarcza zagarnię j Fakt Nr 5. — 22 września 1939 
do skutku —  mógłby się stać po- cie samej Czechosłowacji (które roku oficjalny organ Watykanu 
czątkiem potężnej i szerokiej ko- bvło już faktem' dokonanym), Hit | „L‘Osservatore Romano“ przyto- 
alicji państw, zdolnej powstrzy- ler musi zająć również i Polskę. ! czył za gazetą Musśoliniego „Po- 
mać agresję hitlerowską. Hitler prosił więc papieża, aby I polo dTtalia“ artykuł, skłaniający

Co zrobił papież Pius X II w nie potępił agresji przeciwko Pol ! Anglię i Francję do zawarcia po-
tej sytuacji? Nie rzucił swego au sce i nie nakłaniał katolików poi koju kompromisowego z Niemca-
torytetu na szalę owych pokojo- skich do oporu wobec Niemiec. mi. Podstawą te?o pokoju miało 
wych wysiłków, rozwinął nato- Pius X II zgodził się na to wszy być pozbawienie Polski na rzecz 
miast ożywioną akcję dy  ̂lematy stko. Postawił tylko kilka warun Niemiec znacznej części jej tery- 
czną przeciwko zawarciu antyhit ków. Najbardziej wymownym j torium na zachodzie, czyli fakty- 
lerowskiej koalicji mocarstw. jest warunek, w którym papież czne dokonanie nowego rozbioru 

Delegat apostolski w Londynie zastrzega się, aby fakt dyskutowa Polski. Papież usłużnie pośpieszył 
Godfrey złożył w tym czasie rzą- nia Watykanu z Niemcami na z orędziem, zaadresowanym do 
dowie angielskiemu oświadczenie, temat przyszłej agresji przeciw- rządów Francji i Anglii, w  którym 
w którym wyjaśnił, że układ ze ko ZSRR nie był podany do pu- gorąco zalecił skorzystanie z o- 
Związkiem Radzieckim jest rzeko blicznej wiadomości. wych propozycji.
mo niebezpieczny dla chrzęści- Fakt Nr 4. —  1 września rozpo w  tym samym czasie Pius X II _______  . . _______ ....
jaństwa. „W  Rzymie — pisał częła się wojna. Niemcy napadli przyjął na audiencji przedstawi- I on, że obok funkcji duszp-ster-

XII. na Polskę. Wierny swei tainei cieli kolonii nnlskipi w T?7.vmif i ■ «kich npłni również ftmk-

„Dekret roztacza opiekę pafl-
. , . . . . stwa nad wierzącymi, których mo

na czołowych miejscach d« « ' « 1 głaby 9 p 0 tkać krzywda z racji ich
i wierzeń religijnych lub z powodu 
I ich przekonań polityczno-społecz-

rządu 0 ochronie wolności su 
mienia i wyznania.

W  obronie wolności 
sumienia

mieć, nakłaniając Polskę d o . od­
dania Niemcom Gdańska i wiel- „Trybuna Ludu" w artykule 
kich terytoriów na zachodzie, pa- 1 pt” ^  obronie wolności sumie- 
pież jednocześnie podjudź 1 Pol nja<-’ stwierdza, że dekret jest 
skę przeciwko Związkowi Radzie dokumentem pedstawowym, któ- 
e kie mu. 30 września 1939 r pa- ry powinien być znany wszys.kim

nyeh. Dekret roztacza też opiekę 
nad niewierzącymi, broniąc ich 
przed wszelkim naciskiem, przy­
musem lub złym traktowaniem. I 
wreszcie dokret zapewnia całemu 
społeczeństwu, pochłoniętemu o- 
gromnym zadaniem odbudowy 1  
budowy, niezbędny spokój i ład 
—  przewidując surowe ale spra­
wiedliwe kary dla tych, którzy

pież przyjął delegację polską obywatelom. Dekret ten wypełnia by ten spokoj i ład, przez słanie 
wraz z przedstawicielami polskiej juk„ w ustawodawstwie polskim, waśni religijnych i wyzyskiwanie
yplnli^lripi hipruT^hii Imćpiplnpi _ i - :  I-r!.. ! łatw ow ierności. usiłow ali nam -katolickiej hierarchii kościelnej. 
Audiencja zamieniła się w poli­
tyczną manifestację antyradziec­
ka.

*  *  *
Przez wszystkie przytoczone 

fakfy przewija się czerwoną n:- 
cią gorąca „miłość1' papieża do 
reakcyjnych Niemiec; „Miłość“ ta 
trwa po dziś dzień.

Źródłem jej, zarówno przed 
wojną jak i obecnie jest lęk W a­
tykanu i światowego imperializ­
mu przed wzrostem autorytetu 
wpływu i potęgi obozu pokoju i 
postępu, któremu przewodzi 
ZSRR. Taranem w Europie, któ­
ry ma być użyty dla rozbicia te­
go obozu —  są reakcyjne Niemcy.

Jakie wnioski wyciągnie z po­
wyższych faktów i wywodów wie 
rżący katolik w Polsce? Zrozumie

które w tej dziedzinie nie cd- 
wladaio dotychczas współczesnej 
rzeczywistości.

Państwo Ludowa u waż i stosu­
nek obywat:la do rei gli z ,  s .ra- 
wę jego wewnętrznych, \ osobi­
stych przekonań.

Państwo Ludowe m i ibowią  ̂ „ „ „ .v______________________
zek czuwać, by każdy obywatel i N i e  jest r6 Vvnie* dla nikogo ta- 
mógł w pełni korzytać z tej wol | jemnjcą> ¿e uchwała watykańska 
ności sumienia i nie pozwolić, ’ 'nogzaca jawnie polityczny charak 
by była ona przez kogokolwiek j  ter> b ieg ła  się w kraju ze wzmo- 
i w jakikolwiek posób gwałcona | ¿ona działalnością reakcyjnej czę-

łatwowierności, usiłowali naru­
szyć.

Wiemy wszyscy, te Watykan, 
jawnie podsycając rewizjonizm 
niemiecki, skierowany przeciw 
Polsce —  równocześnie przy po­
mocy uchwały o groźbie eksko­
muniki, dąży do wywołania w 

I Polsce zamętu i konfliktu sumień.

amerykański biograf Piusa X II. na Polskę. Wierny swej tajnej cieli kolonii polskiej w Rzymu i 
Charles Rankin —  nie czyniono umowie z Hitlerem, papież rzeczy wygłosił do nich następujące ka- 
tajemnic z tego, że Watykan jest wiście nie potępił agresji,  ̂ tak, zanie: „Tak, jak kwiaty waszej 
przeciwnikiem projektowanego jak nie potępił również później ojczyzny, które pod grubym pła- 
sojuszu między Wielką Brytanią, straszliwych zbrodni niemieckich, j szczem zimowego śniegu oczekują 
Francją i Rosją“. ańi prześladowań religijnych w ciepłych powiewów wiosny, tak

Fakt Nr 2. — W  konflikcie mię Polsce. li wy, wierząc w skutek modlitwy,
dzy Polską a Niemcami papież Więcej: w encyklice „Summi i czekajcie godziny niebiańskiego 
ofiarował swe usługi w charakte Pontificatus“, ogłoszonej 20 paź- pocieszenia“.
rze pośrednika. Jak wyglądały te dziernika 1939 r. papież określił w  tragicznym więc wrześniu 
„usługi“? 13 czerwca 1939 r. nun- tę wojnę, jako „walkę interesów 19 3 9  r, dla Hitlera m ai papież

0 sprawiedliwy rozdział bogactw, konkretne i ponętne propozycje 
którymi Bóg obdarzy) ludzi". _ terytorialne, a dla umęczonego i

Napastniczą i grabieżczą wojnę krwawiącego narodu polskiego —  
narzuconą narodom przez Hitte- kwieciste słówka o „wiośnie“ i 
ra, wojnę, która przyniosła nędzę
1 nieszczęście milionom lud na

cjusz papieski, Cortesi, akredyto­
wany przy rządzie polskim, dorę­
czy) prezydentowi Mościckiemu 
orędzie, w którym papież zalecił 
rczccczęcie pertraktacji z Niem­
cami. Przede wszystkim domagał
się papież zaprzestania ataków świecie i utuczyła ich k sztem 
prasy polskiej przeciwko hitlerow garstkę monopolistycznych pija-

Pod protektoratem premiera Cyrankiewicza 
Ukonstytuował się Komitet Obchodu
100 rocznicy śmierci Sandora Petoffi

„niebiańskim pocieszeniu“.
Jeszcze jeden fakt —  nr 6 . —

Demobilizując Polskę wobec Nie-

skich, papież pełni również funk 
cję dyplomaty i polityka. I to — 
dyplomaty i polityka, związanego 
z całym obozem imperialistycz­
nym.

Do wniosku tego doszło już 
dziś w Polsce bardzo wielu kato­
lików: uznają oni w pełni auto­
rytet papieża w sprawach religii, 
kultu i wiary, lecz odrzucają je­
go autorytet w sprawach polityki. 
Te sprawy regulują oni zgodnie 
7. nakazami własnego sumienia. 
W  tych sprawach autorytetem 
jest dla nich partia, którą uznają, 
rząd ludowy i państwo, którego 
Sa obywatelami.

ADAM  JANICKI

WZROST
W związku z 100 rocznicą śmier­

ci węgierskiego poety rewolucjo­
nisty Sandora Petoeffi ukonsty­
tuował się Komitet Obchodu rocz­
nicy pod protektoratem Prezesa 
Rady Ministrów Józefa Cyrankie­
wicza. W skład Komitetu wcho­
dzą:

J$rzy Albrecht —  przedstawi­
ciel KC PZPR, Wacław Barcikow- 
ski —  wicemarszałek Sejmu i 
przewodniczący Komitetu Sło­
wiańskiego w Polsce. Władysław  
Broniewski — poeta, Istan Csa- 
plaros — dyrektor Naukowego 
Instytutu Węgierskiego w Warsza­
wie, Ostap Dłuski —  kierownik 
Wydz. Zagranicznego KC PZPR, 
Stefan Dybowski —  minister 
Kultury i Sztuki. Julian Gomu- 
licki — literat, Stefan Ignar —  
przewodniczący Zarządu Główne­
go ZSCh, Jarosiaw Iwaszkiewicz 
—  literat, Mieczysław Jastrun —  
poeta, Leon Kruczkowski —  pre­
zes Zarządu Głównego Związku 
Literatów Polskich, Leopold Le­
win —  poeta, sekretarz general­
ny Związku Literatów Polskich, 
Zygmunt Młynarski —  dyrektor 
programowy Polskiego Radia, 
Zygmunt Modzelewski — minis­
ter spraw Zagranicznych, Jan Pa- 
randowski — prezes Pen -  Clubu 
Polskiego, Seweryn Pollak —  lite 
rat, Lucjan Rudnicki, —  lite­
rat Edward Sobierajski — przo­
downik pracy, Bela Szanto — po­
seł nadzwyczajny, minister pełno­
mocny Republiki Węgierskiej, 
Henryk Jabłoński — wicemini­
ster oświaty, Leopold Staff —  
poeta, Jan Starzyński —•' dyrektor 
Biura Współpracy z Zagranicą 
przy Ministerstwie Kultry i Sztu­
ki, Henryk Świątkowski —  mini­
ster sprawiedliwości, prezes To­
warzystwa Przyjaźni Polsko -  Ra­
dzieckiej, Irena Sztachelska —  
przewodnicząca Zarządu Główne-

D E L E G A C I
mtaikieży vśefaamskiej
na Kongres ŚFMD  
na Wybrzeżu

Wczoraj o godzinie 18-tej przy­
była do Gdańska delegacja mło­
dzieży demokratycznej Vietnamu 
w s'~ 'r:e 7 osób Delegacja uda­
je się na Kongres ŚFMD do Bu­
dapesztu.

Działacze młodzieżowi zostali 
powitani przez przedstawicieli 
ZMP i SP.

W dniu dzisiejszym Vietnam- 
czycy wt ,.ą udział w masowych 
zebraniach, które odbędą się w 
największych zakładach Gdańska 
i Gdyni m. tn. w  Stoczni Gdań­
skiej,

go Li^i Kobiet, Jerzy Sztachelski
—  wiceminister zdrowia, przewód 
niczący Tow. Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej, Stanisław Tołwiński
—  prezydent m. st. Warszawy, 
Stanisław Trojanowski — sekre­
tarz generalny Komitetu Słowiań 
skiego w Polsce, Julian Tuwim —  
poeta, Adam Ważyk —  literat, 
Aleksander Zawadzki — przewód 
niczący CRZZ, Stanisław Zawadz­
ki —  sekretarz Komitetu War­
szawskiego PZPR, Aleksander Za- 
ruk -  Michalski —  przewodniczą­
cy Rady Narodowej m. st. War­
szawy, Ksawery Zwierzehowski
—  przodownik pracy oraz Stefan 
Żółkiewski —  dyrektor Instytutu 
Badań Literackich, literat.

¡lu dn ości

A R SZA W Y

o 17.000 rocini*

Pod dyktando 1! 1 “ monopolistów
„Izwiestia” zamieściły

lub ograniczana. I to jest istotą 
dekretu z dnia 5 sierpnia 1949 r. 
o ochronie wolności sumienia i 
wyznania.

Tę wolność sumienia chronią 
przepisy dekretu.

„Dekretem tym —  czytamy da­
lej w artykule — Polska Ludowa 
nawiązuje do najpiękn ej zycb 
tradycji narodowych. Okres wol­
ności i tolerancji religijnej w wie 
ku X V I był zarazem okresem 
największego rozwoju pań twa 
polskiego, okresem rozkw tu na­
uk i oświaty, okresem bujnego 
życia kulturalnego. Czasy reakcji 
wjrznaniowej, które potem nostą 
piły i zniweczyły wolność i tole­
rancję religijną, zw‘ązane są ści 
śle z okresem upadku państwa 
polskiego“ .

Dekret kładzie kres propagan 
dzie reakcyjnej, której u ło żo ­
nym argumentem był rzek my 
brak wolności rełigi neł w Pol­
sce. Krzyżuje zamiary tych wszy­
stkich, którzy próbowali tę wol­
ność ograniczać lub usiłowali jej 
nadużyć.

Masy ludowe Polski witają de­
kret z dnia 5 sierpnia 1949 r. 
jako wyraz konsekwentnej poli­
tyki rządu ludowego, skierowanej 
ku utrwaleniu i zabezpieczeniu 
wolności sumienia w Polsce w zgo 
dzie z interesami państwa ludo­
wego i mas pracujących“ .

W  Polsce nie będzie 
waśni religijnych

„Rzeczpospolita" na ten sam
temat pisze:
Rząd Rzeczyposp »litej stoi na 

straży ładu i spokoju w kra u —  
niezbędnych warunków ow. cnego 
wykonywania tej wielkiej pracy, 
którą naród nasz od pięciu lat z 
wielką ofiarnością i znakomitymi 
wynikami prowadzi. Kto usiłuje 
siać w naszym kraju zamęt, dzie­
lić społeczeństwo, którego siłę 
stanowi właśnie jedność i zgod­
ność w pracy — ten działa na, 
naszą szkodę. Ochronę przed tego 
rodzaju szkodnikami społecznymi 
stanowi dekret z dnia 5 sier* nia, 
który nawoływanie do waśti re­
ligijnych traktuje jako c y n  prze 
stępfczy i antynarodowy. Takim

ści kleru —  działalnością zmierza 
jącą do wygrywania uczuć religij 
nych przeciw państwu, do zaog­
nienia stosunków między pań­
stwem a kościołem.

W  tej sytuacji ogłoszony został 
dekret o wolności sumienia i wy­
znania.

To posunięcie rządu podykto­
wane jest oczywistą troską o do­
bro kraju, a zarazem troską o 
prawa konstytucyjne wierzących 
i niewierzących. To posunięcie po­
dyktowane jest koniecznością za­
bezpieczenia kraju przed intryga­
mi zagranicznych ośrodków, któ­
re, jawnie sprzyjając odrodzeniu 
Niemiec napastniczych, jedność 
społeczeństwa polskiego usiłują 
ł-ozbić. To posunięcie rządu, gwa­
rantujące pełną swobodę wyzna­
nia i poszanowanie uczuć religij­
nych, uniemożliwia gorszące 
wprzęganie religii do wałki poli­
tycznej, godzącej w ogromny wy­
siłek polskich mas ludowych T 
dlatego dekret o wolności sr 
nia i wyznania wszyscy uczciwi 
i patriotyczni Polacy przyjmą z 
uznaniem“.

„________  _________  ko-j Europy Zachodniej, abj; _ża- ry przede wszystkim w sto-
mentarz na temat pobytu sze- j znajomić się z sytuacją militar, sunku do Francji. Je d n a k ż e  samym szkodnictwem jest rad­
iów sztabu amerykańskiego w | ną swych satelitów i podykto-: francuskie koła rządzące pod I używanie wolności wyznania i su
Europie Zachodniej. „Jeśli1 waó im amerykańskie warunki! naciskiem opinii publicznej ’
przed ratyfikacją paktu atlan- udzielenia 
tyekiego w krajach Europy j wej”

„pomocy wojsko-

Zachodniej — piszą 
stia” — politycy

„Izwie- .Jak wynika z komentarzy

z reFgią
a godzą

anmrvlrnńska k ii- stawcę „mięsa armatniego anierykansKa k u  , Podróż szefów sztabu amery
stia — politycy i prasa /
amerykańska półgębkiem mo- \ i _
wili jesźcze niekiedy o rzeko-j Eu/onv Zachml- kańskiego do Europy Zachod­
niej „atlantyckiej . wspólnocie ! ^ ] % vPX lS z u  3 L j ” a g r t ! “ .e j-p iszą  w konkluzji .Jawię
narodów”, to obecnie nie ukr.v 
wają już, że kierują się wy­
łącznie „narodowymi interesa­
mi Ameryki” i że pakt atlan­
tycki służyć ma właściwie za­
bezpieczeniu tych interesów. 
Koła imperialistyczne w USA 
nie ukrywają, że traktują Eu­
ropę Zachodnią jako swą bazę 
i dostawcę „mięsa armatnie­
go”. •

Pisząc o mieszaniu się Sta­
nów Zjednoczonych do spraw 
wewnętrznych państw zachod­
nio - europejskich, „Izwiestia’ 
przypominają niedawne o- 
świadeżenie ministra obrony 
USA Johnsona, który stwier­
dził, że p ań stw a zachodnio-eu­
ropejskie dobrowolnie wydały 
Amerykanom wszystkie swe 
tajemnice wojskowe. Ale w 
tym samym czasie, gdy Anglia 
napomknęła, że pragnęłaby o- 
trzymać pewne informacje w 
sprawie energii atomowej, 
spotkała się ze zdecydowaną 
odmową amerykańskiego so­
jusznika.

Dyktando amerykańskie — 
stwierdzają „Izwiestia” — ze 
szczególną silą ujawniło się w 
łonie rzekomej „atlantyckiej 
wspólnoty narodów” w związ­
ku z przybyciem do Europy Za 
chód niej szefów sztabu amery 
kańskich sił zbrojnych — gen 
Brandley’a, gen. Vandenberga 

admirała Denfelda,

sji amerykańskiej i do podpo­
rządkowania sił zbrojnych kra 
jów zachodnio - europejskich 
dowództwu amerykańskiemu. 
Militaryści amerykańscy li­
czą przede wszystkim na prze­
kształcenie Niemiec Zachod­
nich w swą bazę militarną. 
Jednocześnie żądają oni od so­
juszników faktycznej likwida­
cji samodzielnych armii. Idzie 
to całkowicie po linii ludożer­
czych „.teorii” Kannona, że Sta 
ny Zjednoczone zaopatrywać 
mają Europę Zachodnią w 
sprzęt wojenny, a Europa Za­
chodnia ma być głównym do­
stawcą „mięsa armatniego” J!a 

| imperialistów amerykańskich.
„Tzwieńia” wskazują dalej 

na sprzeczności jakie zaryso­
wały się między Stanami Zjed 
noczonymi i Anglią. Stany 
Zjednoczone chciałyby pozba­
wić Anglię wpływów, jakie po­
siada ona w sztabie paktu bru 
kselskiego w Fontainbleau i 
uniemożliwić jej

mienia dla celów nic
zmuszone są chociażby pozor-1 nie mających wspólnego 
nie przeciwstawiać się próbom ! cych w ustrój państwa polsk ego 
przekształcenia i  rancji w do- uchwalony przez rząd Rzecz­

pospolitej dekret jest aktem u- 
stawodawczym dużej donioiłości. 
Z jednej strony stanowi on moc- 

i ■ , . ną ochronę wolności sumienia i
ujawnia w całej pełni wy2nania, a drugiej— instrument, 

au auaniyc kt6ry zabezpiec?.a sprkój i lad, 
co jest solą w oku nieprzyjaciół, 
a dła nas, Polaków, właśni“ nie­
zbędnym elementem dalszej od­
budowy i rozwoju ojczyzny.

stia'
agresywne cele paktu atlanty 
kiego, wskazuje narodom Euro 
py Zachodniej los jaki przygo­
towują im amerykańscy pod­
żegacze wojenni. Podróż ta wy 
wolała już potężną falę obu­
rzenia we wszystkich krajach 
Europy Zachodniej. Narody 
nie chcą być „landsknechtami” 
nowo - upieczonych pretenden­
tów do hegemonii światowej.

Sens dekretu

„iy c ie  Warszawy“ w artykule 
pt. „Sens dekretu" pisze:

Kary śmierci dla głównego oskarżonego
żąda prokurator w procesie sabotażystów
z  iMJurszaĘMJ&Stiej Mi O fi f  *

W  procesie szkodników gospo­
darczych Warszawskiej DOKP 
przed Wojskowym Sądem Kolejó 
wym rzecznik oskarżenia zażądał 
kary śmierci dla oskarżonego M. 
Mazurka, 15 lat więzienia —  dla 

w y zy sk a n ie ! K. Karwackiego, najsurowszego
„Unii Zachodniej” dla nie- wymiaru kary więzienia —  dla o-
znacznego chociażby przeciw­
stawienia się naciskowi amery 
kańskiemu.

Zaostrzają się również prze­
ciwieństwa między zachodnio-

Generałowię
pisze

skarżonych: M. Hamajdy, Z. Waj. 
bla, S. Czyża 1 F. Tomczaka, wre 
szcie dla oskarżonych: S. Wocia- 
la, L. Rodkiewicza, T. Wielgl i
L. Perzyńskiego —  surowego wy

europejskimi uczestnikami pa- j miaru kary. 
ktu atlantyckiego. Jeśli irnpe-1 Prokurator mjr Ostrowski pod 
rialisei am erykańscy chcieliby kreślił, iż oskarżeni dopuścili się

ciężkich przestępstw, w trudnym 
okresie odbudowy zniszczonego 
przez okupanta kraju

sobie całkowicie podporządko- 
rałowie amerykańscy— waó kraje europejskie, to Ąn- 
dziennlk — przybyli da glicy maja tąldg Łąffiią-

Działalność oskarżonych w cza­
sie zajmowania przez nich stano­
wisk w Warszawskiej DOKP —  
to jeden łańcuch przestępstw.

Kradzież mienia państwowego, 
bezprawna sprzedaż materiałów 
i sprzętu z magazynów kolejo­
wych, fikcyjne rachunki, fałszo­
wanie kwitów, ksiąg rachunko­
wych, przestępcze zaniedbywanie 
obowiązków służbowych, karygod 
nie niedbała kontrola nad robota­
mi i wadliwie funkcjonujący nad­
zór — oto droga, która zaorowa- 
dziła Mazurka i wspćłoskai żo- 
nych przed sąd.

Po przemówieniach oskarżycieli 
Sąd zarządził przerwę. W  ponie- 
AzłąłcK Kies obrońcy,

W I Z Y T A  
dolarowych generałów

Według oficjalnych oświadczeń 
objazd amerykańskich generałów 
po krajach Europy zachodniej ma 
charakter turystyczny składa się 
ze „zwykłych pogawędek przy ka­
wie i herbacie““ .

Oficjalne oświadczenia są jed­
nak dla najbardziej naiwnych. 
Nie jest już obecnie tajemnicą, że 
konsultacje amerykańskich gene­
rałów z dowódcami zachodnio - 
europejskimi są w gruncie rzeczy 
typowymi odprawami, na których 
Amerykanie wydają rozkazy, a 
reszta musi słuchać.

Bez wzglądu jednak na to, jak 
określić charakter wizyty amery­
kańskich generałów w Europie, 
cel tej wizyty jest jasny. Po pea­
nie Marshalla, który ujarzmił 
państwa zachodnio - europejskie 
pod względem gospodarczym, od­
dając je w niewolę amerykań­
skich monopoli, po pakcie atlan­
tyckim, który zredukował mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
tych państw do roli agentur wa­
szyngtońskiego Departamentu Sta 
nu, obecna wizyta dolarowej ge- 
neraiicji ma na celu pozbawienie 
tych państw resztek niezależności 
państwowej przez oddanie ich sił 
wojskowych pod bezpośrednie roz 
kazy i kontrolę amerykańskiego 
sztabu generalnego.

Inspekcja amerykańskich gene­
rałów nie odbywa się bez przesz­
kód. O ile na „herbatkach“ lub 
na „odprawach“ generałowie spo­
tykają się tylko ze służalczością 
swych europejskich wy galo wa- 
nych wasali, o tyle plany ich na­
potykają na poważny opór ze stro 
ny mas ludowych, które zdecydo­
wanie stają w obronie suweren­
ności narodowej.

Demonstracja ludu paryskiego 
przeciw generalskim turystom mo 
że posłużyć jako przykład, że ma­
sy ludowe krajów marshallow- 
skich mówią zupełnie Innym gło­
sem niż szefowie sztabów tych 
państw.

Gen. Bradley i jego koledzy o- 
puszczając Francję będą wiedzie­
li, że w  swoich planach nie mo­
gą liczyć na to, że młodzież fran­
cuska pozwoli się „płożyć w ofie­
rze“ krwawemu bogowi wojny, 
którego są żarliwymi kapłanami. 
Naród francuski i wszystkie inne 
narody,, które zostały zaprzedane 
przez reakcyjne rządy w jarzmo 
i niewolę imperializmu amerykań 
skiego, nie chcą wojny i odrzu­
cają wojenne plany awanturni­
ków gieidy nowojorskiej.

Taka jest nauka płynąca z wiel 
klej manifestacji ludu paryskie­
go na placu Concorde.

V. A.
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Załoga „Dalmoru” w walce o zrealizowanie
179-milionowego p l a n u  oszczędnościowego

Dyrekcja „Dalmoru“ ustalając 
plan oszczędnościowy na rok 1949, 
zamykający się sumą 16 milionów 
złotych nie uwzględniła wszystkich 
możliwości oszczędzania a ogra­
niczyła się do mechanicznego o- 
krojenia wydatków. Plan przed- 
stawlbny załodze przedsiębior­
stwa spotkał się z ostrą krytyką 
i został podwyższony do przeszło 
176 mil. zł.

Załoga „Dalmoru“ przedstawia­
jąc swój plan oszczędnościowy po 
dzieliła go na dwie części. Pierw­
sza obejmuje oszczędności dewi­
zowe, oparte głównie na zmniej­
szeniu zakupów za granicą. W  tej 
dziedzinie poważnym osiągnię­
ciem jest zorganizowanie własnej 
sieciami. Sprowadzamy obecnie 
jedynie surowiec do wyrobu sie­
ci, —  same sieci wykonywane są 
już w kraju.

Drugi dział oszczędności opiera 
się na zmniejszeniu wydatków  
eksploatacyjnych i zwiększeniu 
wydajności pracy przez upowszech 
nienie współzawodnictwa.

Pierwotnie ramowo opracowa­
ny plan oszczędnościowy został 
po kilku miesiącach ponownie 
gruntownie zanalizowany przez or 
ganizację partyjną, Radę Zakła­
dową i pracowników. Po grunto­
wnej dyskusji popartej doświad­
czeniami pierwszego kwartału u - 
stalono, że plan musi być opra­
cowany w najdrobniejszych na­
wet szczegółach. Nie wolno zapo­
minać nawet o skromnych pozy­
cjach, które w efekcie dają osz­
czędności kilka lub kilkanaście 
tysięcy złotych.

Przeprowadzono więc dodatko­
we narady we wszystkich wydzia 
łach, w  wyniku których uzyskano 
wyraźny obraz sposobu zrealizo­
wania zamierzonych oszczędności.

Najważniejszą pozycję skorygo­
wanego planu oszczędnościowego 
stanowi zwiększenie połowów śle 
dziowych łącznie o 26 rejsów tzn. 
424 dni połowów, przez co prze­
widuje się zwiększenie połowu 
śledzi o prawie 2 .0 0 0  ton.

W  związku z tym przeprowadzo 
na została szeroka akcja propa­
gandowa wśród załóg trawlerów

i pogłębione współzawodnictwo 
pracy, którego celem jest osiąg­
nięcie lepszych i wydajniejszych 
połowów oraz staranniejsza kon­
serwacja taboru pływającego i

| wych i konserwacyjnych podczas 
I postoju statków —  jest podstawą 
I zwiększenia ilości rejsów.
1 W  bieżącym sezonie „Dalmor"
! przechodzi do wyładunku ryb we

wyposażenia. Przyśpieszenie i us- 1 własnym zakresie. Również powa- 
prawnienie wyładunku połowów , żne możliwości oszczędnościowe 
i ponowne przygotowanie trawie- daje zaangażowanie własnego 
rów do wyruszenia na pełne m o- I klarka maklerskiego, 
rze oraz terminowe i sumienne I Dalszy problem to racjonalniej- 
przeprowadzenie prac remonto- ! sze bunkrowanie statków i likwi-

90  mi In. zł kredytów
S .  € $ . / § £ ? .  ęmj w w a g .

W  ramach państwowego planu inwestycyjnego na rok 1850 
Spółdzielcze Ośrodki" Maszynowe w woj. gdańskim otrzymały 
90 mil. zł kredytów inwestycyjnych. Sumę tą podzielono w spo­
sób następujący: 47 mil. zł przeznaczono na zakup maszyn i na­
rzędzi rolniczych, 22 mil. zł na remont maszyn, 5 mil. zł na roz­
budowę kuźni i warsztatów podręcznych, 3 mil. zł na elektry­
fikację i radiofonizację, 1 0  mil. zł na remont pomieszczeń i 8 
mil. zł na środki lokomocji.

Za 47 mil. przeznaczonych na zakup maszyn rolniczych spro­
wadzi się 300 siewników do zbóż, 200 do nawozów sztucznych, 
100 zaprawiarek, 70 żniwiarek, 10 snopowiązałek, 50 silników 
spalinowych, 90 różnych walów wymiennych, 30 kompletów lą- 
karskich i narzędzi wielostronnych oraz 190 tryjerów, żmijek 
ł młynków. (SM)

Ciche podwórko urzędu pocz­
towo - telekomunikacyjnego Gdy 
nia 5 , mimo wczesnej pory roz­
brzmiewa gwarem głosów. Zbiera 
ją się ochotnicy, którzy poświę­
cą swą wolną niedzielę na pracę 
przy żniwach.

Z hukiem nadjeżdża ciągnik, 
wszyscy wsiadają do przyczepy, 
która w drodze na Grabówku i 
w  Chylonii, zapełnia się do o- 
statnich granic.

Szybko mija droga przy śpie­
wie i muzyce. PGR —  Rosice, 
pow. Lębork. „Proszę wysiadać, 
jesteśmy na miejscu“ —  woła 
tow. Guziński.

Na przedzie idzie administra­
tor majątku ob. Piotrowski. Na 
polu dzielimy się na 2  grupy, 
część będzie podbierała i wiąza-

Koncert Ryszarda Gruszczyńskiego
ęjęj S i o c x n i  G ü a n s B t S e g

Po powrocie z wielkiego tour­
née artystycznego za granicą, zna 
ny niewidomy śpiewak Ryszard 
Gruszczyński wystąpił ostatnio w 
sali teatralnej Stoczni Gdańskiej 
z koncertem dla świata pracy. W  
koncercie brała udział Irena Mu­
rawska —  sopran, akompaniowa­
ła prof. G. Wiewiórowska. Pięk­
ny program ściągnął do sali ok. 
1.500 pracowników.

Program składał się z utworów 
Moniuszki, Niewiadomskiego, Du 
najewskiego, Zacharowa, Mozar­
ta, Rossiniego i Innych kompozy­
torów. Ryszard Gruszczyński 
przedstawia typ niezwykłego ar­
tysty. Do głębi wzrusza "sposóo po 
dawania przez artystę każdego u- 
tworu, uroczysta powaga i kolo­
salne skupienie. Niezwykła jest też 
atmosfera, jaką stwarza Grusz­
czyński, odizolowauy od wrażeń

wszystko tym intensywniej i głę­
biej.

W  najbliższym czasie Ryszard , też doręczać przesyłki, ale i z pra 
Gruszczyński wyjeżdża na tour- Cy na roli potrafili jak się oka- 
nee do Szwecji. (m g) j zało wywiązać należycie. Z.P.

dacja własnej składnicy bunkro­
wej oraz zmniejszenie zapasów 
magazynowych do istotnych po­
trzeb. Również otwarcie składu 
przejściowego, który będzie kon­
serwował i remontował części wy­
posażeniowe oraz uruchomienie 
własnego warsztatu żaglo - mi­
strzowskiego to poważne osiągnię 
cia w realizacji planu.

Dzięki współzawodnictwu wzro 
sla wydajność pracy solami, da­
jąc ogromne oszczędności. Osią­
gane tu przeciętne przekroczenie 
norm o 30%  pozwoli na zaoszczę­
dzenie na każdej beczce po 70 zł.
Również ważnym czynnikiem jest 
poprawa opakowania przez stoso­
wanie beczek parafinowych. Zys­
ka na tym jakość towaru, a rów­
nocześnie zmniejszane są wycie­
ki i zużycie soli.

Wydział techniczny zajmie się 
w najbliższym czasie dokładnym 
ustaleniem norm zużycia paliwa, 
a dzisiaj już wiadomo, że zużycie 
rop3'p i węgla będzie można obni­
żyć w obecnym sezonie śledzio­
wym o co najmniej 5% .

Na każdym kroku, w każdym 
biurze i warsztacie „Dalmoru“ ob­
serwuje się ogromne wysiłki w 
walce o wykonanie planu oszczęd 
nościowego.

Dotychczasowe osiągnięcia i za 
pał całej załogi są gwarancją 
1 0 0 % -go wykonania planu, a w 

ła zboże za żniwiarkami, a po- j niektórych działach spodziewane 
zostali przechodzą na inną dział- nawet poważne nadwyżki, 
kę zestawiać zboże w kopy. I „Pracować lepiej i oszczędniej"

Miejscowi robotnicy rolni zar j —  t0  hasło, które dominuje w pra 
czynają pracę. Początkowo s p o - , Cy na statkach, w warsztatach i 
glądają na pocztowców z w yra- j biurach. (w)
źnym brakiem zaufania w wydaj- j 
ność ich pracy. Ale szybko prze- : "  ........
konywują się, że potrafimy im .  -  -  ____ » » * »Wzmożony ruch turystyczny
ski i wielu innych nie tylko nie 
pozostają w  tyle, ale wysuwają 
się nawet naprzód. Także i dru­
ga grupa nie próżnuje. Tow. Dul 
i Wanda Szulc wzywają do współ 
zawodnictwa pozostałe grupy.

Szybko zbliża się wieczór. Na 
pole przychodzi administrator ob.
Piotrowski i z  uśmiechniętym o- 
bliczem ogląda wynik pracy.

—  Wiecie —  mówi do ob. Gom- 
by, przewodniczącego naszego 
związku zawodowego —  nie m y­
ślałem, że w y tak umiecie praco­
wać, bo tó pewnie tylko za biur­
kiem siedzicie.

Jednak pocztowcy umieją pra­
cować nie tylko przy biurku, czy

Pocztowcy na żniwach

Na terenie Żuław przy siąpiono do omłotu jęczmienia. Na zdję 
ciu robotnicy majątku Pułkównikówka, należącego do zespo­

łu Nowa Cerkiew przy prądy.

5.000 wycieczko więzów
przewinęło się przez Ośrodek T u r y s t y c z n y

W  ub. m. z Ośrodka Turystycz­
nego Oddziału Ligi Morskiej w 
Gdyni korzystało ok. 5 000 osób.
Ośrodek ten dysponuje J8  pokoja­
mi w „Rivierze“ , 50 mie jscami w 
TPż, 34 pokojami we własnym 
baraku oraz 4 namiotami wyposa­
żonymi w 38 łóżek każdy. Razem 
więc Ośrodek może pomieścić ok.
250 osób dziennie. Ruch wyciecz­
kowy w Gdyni jest olbrzymi. Z 
pomieszczeń Ośrodka korzystają 
m. in. studenci, którzy zjeżdżają 
tu z całej Polski na praktyki wa­
kacyjne.

n a  \łWągforMeżtu
W  bieżącym miesiącu zaob­

serwować można na Wybrzeżu 
wzmożony ruch wycieczkowy. 
D o ' trójmiasta przybywa co­
dziennie tysiące turystów z ca­
łej Polski.

Przeważają wycieczki szkol­
ne i harcerskie z Warszawy, 
Śląska, Poznania i Krakowa.

Dużą popularnością cieszy 
się wśród mieszkańców Sopo­
tu. przybyła ostatnio grupa 
młodzieży czeskiej — członków 
Związku Młodzieży Czeskiej. 

Ł  tym roku gościmy w ogóle

Rozbudowa sieci przedszkoli
i szkół podstawowych w Gdyni

W zbliżającym się roku zostaną na cztery odrębne i , W ubiegłym roku w szko- 
szkolnym czynnych będzie w ulokują się w barakach na j łach gdyńskich odczuwano

- - - - - Wzgórzu Focha. Dwie szkoły brak dostateczne.) ilości pomo-
uruchoinione będą przy ulicy cy naukowych. Obecnie sytu- 
Daszyńskiego. Na Grabówku, j acja uległa znacznej poprawie, 
w gmachu dawnego PUR-u, j O pomoce naukowe troszczą 
czynna będzie szkoła nr 14, do się poszczególne koła rodzi-

Gdyni 27 szkół z 212 izbami, do 
których uczęszczać będzie 
13.327 uczniów.

Z początkiem września roz­
poczną pracę 4 nowe szkoły 
podstawowe. Szkoły nr 2 i 22
do których uczęszczało dotych- 

wldzialnych, a przeżywający za to czas po 900 dzieci rozdzielone

Trzytygodniowy kurs dla drużynowych ZHP

dużo młodzieży zagranicznej. 
W ostatnich tygodniach zawi­
tały nad morze wycieczki mło­
dzieżowe z Czechosłowacji, Gre 
cji, Austrii, Norwegii, Finlan­
dii oraz młodzieży polskiej z 
Niemiec i Francji. Uczestnicy 
wycieczek znaleźli tutaj odpo­
czynek i troskliwą opiekę.

W  najbliższych dniach spo­
dziewany jest przyjazd wycie­
czek pracowniczych z całego 
kraju. W dniu 9 bm. przyje- 
dzie 500 osobowa grupa pra­
cowników z zakładów Łodzi, 
Warszawy i Poznania. W 
dniach 14 i 15 bm. gościć bę­
dziemy w Gdyni 600 przodow­
ników pracy ze Szczecina; za­
trudnionych w kolejnictwie. 
Tego samego dnia przybędzie 
150 przodowników pracy z Ra- 
towic.

Wszystkie wycieczki zatrzy- 
PUR na Grabówku 

(Ork)

Wycieczkowicze otrzymują na 
miejscu noclegu gorącą kawę ra 
no i wieczorem.

S z k o le n ie  b r a k a r z y
Przedsiębiorstwo Drzewne „Pa­

ged“ w Gdyni rozpoczyna w bie­
żącym tygodniu specjalny kurą 
dla brakarzy. Weźmie w nim u- 
dział 50 osób. Kurs trwać będzie 
dwa miesiące. Uczestnicy będą 
mieszkać w Ośrodku Turystycz­
nym Ligi Morskiej w Gdyni.

T L e a t p i j
TEATR WIELKI W Gdańsku — 

„Zabusia1’.
TEATR DRAMATYCZNY w Gdy­

ni — „Nowe 1000 taktów muzyki 
jazzowej“ .

TEATR KAMERALNY w Sopocie 
— Fogg, Wiech i Minkiewicz.

OPERA LEŚNA w Sopocie — Żoł­
nierz Królowej Madagaskaru, godz. 18.

Teatr „Łątek*4 w Sopocie. Dziś 
nieczynny. Od wtorku „Krasnoludki 
idą w świat“ w/g Konopnickiej.

Klma

ma;ią się w

której będzie uczęszczać ok. 
400 dzieci. Do tegoż budynku, 
przeniesie się szkoła specjalna 
z ulicy Morskiej, obliczona na 
100 uczniów. W Orłowie pow­
stanie, nowa szkoła dla upośle; 
dzonyćfi, wyposażona przez Mi

cielskie i Ministerstwo Oświa­
ty, które obiecało w tym roku 
zaopatrzyć szkoły w najnie­
zbędniejsze przyrządy.

W jesieni b. r. uruchomione 
zostaną 2 nowe przedszkola, 
tak że liczba ich dosięgnie 26.

W  dniu 7 bm. rozpoczął się w 
Kamienicy Królewskiej, powiatu

180-osoboiua
wycieczka czeska  
<w S o p o c i e

W  dniu 6  bm. przybyła z W ar 
ezawy do Sopotu 180-cio osobowa 
wycieczka młodzieży czeskiej. Go­
ści czeskich powitali przedstawi­
ciele Zarządu Miejskiego ŻMP w 
Gdyni, którzy zorganizowali dla 
młodzieży wieczór artystyczny w 
Grand Hotelu. Młodzież czeska 
zwiedzi Gdańsk, Sopot 1  Gdynię, 
zapoznając się z pracą portów i 
zabytkami miast. (e)

Zamiast prowadzić
pracę oświatową
-kradł

Przed Sądem Okręgowym w Gdań 
sku stanie wkrótce b. kierownik 
świetlicy Stoczni Gdańskiej Alfons 
Wendt. Oskarżony przywłaszczył sobie 
w okresie od listopada 1948 r. do 
kwietnia 1949 r„ 114 mtr. płótna, za­
brał z kasy blisko 9 tys. zł. Stocznia 
Gdańska poniosła ogółem 71 tys. zł. 
strat. _ _ _ _ _ _

Umorzenie dochodzenia
Prokuratura Sądu Okręgowego w 

Gdyni, z braku dowodów» winy umo­
rzyła ostatnio dochodzenie przeciwko 
celnikowi Marianowi Gallusowi, zam. 
w Oliwie, Armii Radzieckiej Nr 11 
m. 8., wymienionemu w naszym pi­
śmie w notatce ot. ..Nieudany prze­
myt masła'*,

kartuskiego, trzytygodniowy kurs 
dla drużynowych ZHP. Bierze w 
nim udział starsza młodzież har­
cerska z Gdyni. Kurs ma na eebi 
przeszkolenie przyszłych instruk­
torów, którym będzie powierzona 
opieka nad harcerzami spośród 
młodzieży szkolnej. ( 1 ).

nistersiwo Oświaty w potrzeb-] Opiekę nad 1.700 dziećmi spra­
ne urządzenia. Dla dorosłych 
powstanie szkoła podstawowa 
w Chylonii oraz roczne kursy 
w Orłowie, Małym Kacku, Wi- 
tominie i na Grabówku. Dla 
młodzieży, która przekroczyła 
wiek szkolny, a do szkół dla 
dorosłych jest jeszcze za mło­
da, uruchomiono specjalną 
szkołę na Wzgórzu Focha, któ­
ra będzie mogła pomieścić ok.
300 osób.

wowac będzie 56 wychowaw­
czyń. Wszystkie przedszkola 
dysponować będą ok. 80 izbami 
szkolnymi. Liczby te w porów­
naniu ze stanem przedwojen­
nym świadczą o wielkim postę 
pie i rozwoju opieki nad dzieć­
mi w wieku przedszkolnym.
Jednakże ilość przedszkoli, 
zwłaszcza na przedmieściach 
Gdyni, jest stale jeszcze nie 
wystarczająca. Ich organiza­
cją powinny zająć się TPD,
Liga Kobiet i poszczególne 
Związki Zawodowe, przy po­
mocy przedsiębiorstw dyspo­
nujących kredytami na akcję , Klubie „Gryf“ . Kurs trwać będzie 
socjalną. (Lem) I 6 miesięcy.

Ubezpieczalnia Społeczna
przejma siację opieki
seoti MaiSnci i &9xieckiem w tZhyionii

Zmiany
w składzie MRN w Gdańsku

Na ostatnim posiedzeniu MRN  
Gdańska nastąpiły w  składzie d- 
sobowym Rady następujące zmia 
ny: W  skład Rady, na miejsce 
ustępujących ob. ob. Gaszyń­
skiego, Mroczka, Mokrzyszewskie 
go i Krupińskiego wybrani zosta­
li: Anna Stefańska (SD), Marian 
Kruczkowski (SP), Władysław  
Scibor (SL) i Tadeusz Głodowski 
(ZMP).

Wykłady języka rosyjskiego
dla nauczycieli «

Staraniem Ministerstwa Oświa­
ty w początkach września br. roz 
pocznie się w Gdyni kurs języka 
rosyjskiego dla nauczycieli. U- 
dział w nim weźmie 105 usób. W y  
kłady odbywać się będą w sali 
hotelu „Riwiera“ oraz w Jacht-

Gdańsk — Światowid — Nieczynne na 
czas nieokreślony.

Wrzeszcz — Capltol — „Ulica gra­
niczna“ , dozw, dla młodzieży od 
lat 12. Seanse w godz. 16, 18.30 i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Kariera“ , dozu». 
od lat 14, Seanse: 16, 18,30 i . 21, 
w święta od 13,30.

Oliwa — Polonia — „Dżulbars", dozw. 
od lat 14. Początek seansów w 
godz 17, 19 1 21.

Sopot — Polonia — „Niecierpliwość 
serca" — dozwol. od lat 18. począ­
tek seansów o godz. 17. 19 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Antoni i Antoni­
na“ , dozw. od lat 14. Początek w 
godz. 17, 19 1 21.

Gdynia — Warszawa — „Tragiczny 
pościg", dozw. od lat 18. Początek 
seansów o godz. 17, 19 1 21, w świę­
ta od godz. 15-teJ

Gdynia — Goplana — „Skrzydlaty 
dorożkarz", dozwol od lat 1 2 , 
Godziny przedstawień — 17, 19 i 21.

Gdynia — Atlantic — „Trójka Trefl“ , 
dozw od lat 7. Godziny wyświet­
lania: 17, 19 i 21.

Gdynia — Fala — „Nikt nic nie wie“ 
dozwol. od lat 14, Pocz. seansów 

119 1 21.
I Gdynia - Chylonia — Promień — 

„Skradziona sława“ , dozw. od lat 
18.

Tlacliio

W Nowym Dworze Gdańskim w niedługim czasie powstanie 
Centralny Ośrodek szkolenia kierowników świetlic i zespo­
łów artystycznych. Z kredytów inwestycyjnych przeznaczono 
kwotę i0 milionów złotych na remont budynku.,który jest czę­
ściowo zniszczony. Wojewódzki Wydział Kultury i Sztuki prze 
znaczni i milion złotych na wyposażenie wnętrza w meble. Na 

idjfiiy fronton amachu

W  tych dniach Oddział PCK w 
Gdyni przekazał Ubezpieczalni

Liga Kobiet
wygotowuje członkinie
io pracy zawodowej

W  Sopocie zakończony został 2 
miesięczny kurs kroju i szycia, 
zorganizowany przez Ligę Kobiet. 
W  kursie wzięły udział 54 kobie­
ty, które nauczyły się szycia, 

j Sopocki oddział Ligi Kobiet za­
mierza wkrótce zorganizować dru 

; gi podobny kurs, a w dalszej przy 
; szłości kurs szycia butów. Nie- 
j wątpliwie również i te kursy cie- 
I szyć si* bed«, dużym powodze­
niem.

Społecznej Stację Opiekł nad Mat 
ką i Dzieckiem, pr2 y ul. Chyloń­
skiej 159. Stacja Opieki urucho­
miona przez PCK w 1947 r. jest 
kompletnie wyposażona, przeka­
zanie zaś jej nastąpiło na skutek 
likwidowania przez PCK placó­
wek opiekuńczych.

PROGRAM ROZGŁOSCI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, dnia 8 sierpnia br.

5.19 — Początek audycji. 5.15 — 
Streszcz. wiadomości. 5.24 — Koncert 
dla świata pracy. 6.08 — Dziennik po­
ranny. 5.15 — Muzyka rozrywkowa.
6.30 —. Gimnastyka. 6.40 — Muzyka.
6.55 — Program dnia. 7.00 — Wiad. 
dziennika porannego. 8.05 — And. dla 
kobiet. 8.15 — Muzyka rozrywkowa.
8.55 — Odczyt, programu lok. 8.58 — 
Przerwa. 11.57 — Sygnał czaru 1 hej­
nał. 12.04 — Wiad. południowe. 12.20— 
Aud. dla wsi. 12.50 — „Na swojską nu­
tę“ . 13.20 — Muzyka obiadowa. 14.00 — 
Aud. Zw. Naucz._ Polskiego. 14.15 — 
Koncert solistów. 14.50 — 'wiad. miej­
scowe. 15.05 — „Hallo Kapitanat'“ — 
reportaż. 15.15 — Rezerwa — Szczecin. 
15.25 — Informacje. 15.30 — Pog. dla 
dzieci. 15.45 — Wspomnienia z Festi­
walu Polskiej Muzyki Ludowej. 16.05
— „Ty śpisz sumaku“ — pog. z cy­
klu: „Ochrona przyrody“ . 16.15 — Aud. 
Tow. Przyjaciół Żołnierza. 16.20 — 
„Wspomnienia o Witejlowie Nowaku'“
— aud. słowno-muzyczna. 16.50 — 
„Z krajów lasów, zwierząt i myśli­
wych“ — fragment prozy. 17.00 — I 
dziennik popołudniowy. 17.15 — Kon­
cert rozrywkowy — Katowice. 18.00 — 
„Glos mają kobiety“ . 18,15 — Recital 
fortepianowy Stefana Askanaze. 18.45
— Kwadrans piesenek w wyk. Niny 
Pilichowskiej. 19.00 — U dziennik po­
południowy. 19.15 — Aud. dla woj­
ska. 19.40 — Recital skrzypcowy Ruth 
Posselt. 20.00 — Wszechnica Radiowa. 
20.20 — Koncert rozrywkowy — Byd­
goszcz. 21.00 — Dziennik wieczorny.
21.30 — Muzyka — płyty. 21.49 — „Da­
leko od Moskwy'“ — powieść radiowa. 
22.00 — Na dobranoc .22.45 — Codzien­
ny przegląd wydarzeń — lok. 23.00 — 
Ostatnie wiadomości. 23.10 — Muzyka 
poważna — płyty. 23.50 — Program na 
dzień następny. 24.00 — Hymn i ko­
niec audycji.

C y r k  „ J ó z e f i e g o “

G e S s j n i
W Gdyni rozbił stoe namioty cyrk 

„.’ ózefiego“ . 30-osobowy zespół wystą 
pi z 16 atrakcjami. Przy cyrku czyn­
ny jest codziennie zwierzyniec, Uczą­
cy 25 zwierząt, w tym niedźwiedzie, 
małpy, krokodyle, antylopy, lamy itp. Wystawy otwarte codziennie w godz.

Ojtrk gości« bądKt w Gdyni f dni. od l#-ej do 20-eł

W Y S T A W Y
Morska Wystawa Problemowa *w 

Gdyni, przy Al Zjednoczenia, otwar­
ta codziennie od godz. 10-tej do 20-ej. 

II Festival Plastyki w Sopocie.
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Dziś otwarcie III Międzynarodowych Mistrzostw Polski w tenisie

Udział Węgrów pod znakiem zapylania
W  dniu dzisiejszym na kortach 

sopockiego „Ogniwa“ rozpocznie 
się turniej o międzynarodowe mi­
strzostwo Polski w tenisie. Jak 
już donosiliśmy udział w impre­
zie tej zgłosili Rumuni, Czesi i 
Węgrzy, toteż spodziewano się 
emocjonujących i stojących na do 
skonałym poziomie gier. Nieste­

ty, po odmowie Rumunów napły­

nęła w przeddzień rozpoczęcia mi- stkie imprezy sportowe i nie nro letów na dzień dzisiejszy,
strzostw następująca wiadomość 
z Warszawy, którą cytujemy w 
dosłownym brzmieniu:

„Przyjazd tenisistów węgier­
skich nie dojdzie do skutku. W  
związku x II Światowym Festi­
walem Młodzieży Demokratycz­
nej i X  Igrzyskami Akademicki­
mi świata, Węgrzy odwołali wszy-

Szwajcarzy startują w „Tour de Polongne“
WARSZAWA. Do Komitetu 

Organizacyjnego wyścigu Doo­
koła Polski nadeszło imienne 
zgłoszenie kolarzy szwajcar­
skich. Szwajcarski Robotniczy 
Związek Kolarski zgłasza 7 za­
wodników, masażystą i mecha­
nika.

Oto nazwiska zawodników 
Theraułaz Jef, lat 33, wzrost 
1,55 m., waga 55 kg., z zawodu 
czeladnik rzeźnicki, specjali­
sta od wyścigów etapowych, 
zwycięzca w wyścigu dwueta­
powym francusko - .szwajcar­
skim.

Oehri Hermann, lat 30, ro­
botnik, wzrost 1,80 m., waga 
74 kg., bardzo lubi jazdą na 
długich dystansach.

Mistrz robotniczy Szwajca­
rii w 1949 r. Panchaud Octave, 
lat 34, wzrost 1,73 m„ waga 64 
kg., robotnik. Uczestniczył w 
wielu wyścigach za granicą, 
zajmując miejsca w czołówce

Meyer Bernard, lat 26, wzrost 
1,82 m„ waga 80 kg., robotnik, 
rozpoczął karierą niedawno. 
Bardzo obiecujący zawodnik.

Castellano Edmond, lat 24, 
wzrost 1,68 m., waga 63 kg., bla 
charz, bardzo dobry na dłuż-

szycb dystansach, uczestniczył 
w 1948 r., w Tour de Romagne- 
Wygrał wyścig Ritcbard.

Richter Serge, lat 21, wzrost 
1,80 m., waga 70 kg., handlo­
wiec. Najmłodszy w ekipie, ma 
bardzo szybki sprint, wygrał 
wyścig dla pracowników han­
dlowych w Thonon.

Poussin Gilbert, lat 22, 
wzrost 1,75, m.. waga 65 kg., 
monter.

gą wysłać swoich zawodników za 
granicę“ .

W  tej sytuacji jasnym jest, że 
tak doskonale zapowiadająca się 
impreza traci na walorach emoc­
jonalnych. Udział Czechów z dob­
rze notowanym Krejcikiem na 
czele powinien jednak na korty 
sopockie ściągnąć rzesze miłośni­
ków tenisa. Jak się okazuje or­
ganizatorzy nie zwątpili jeszcze w 
przyjazd Węgrów i natychmiast 
po otrzymaniu powyższego tele- 
fonogramu powzięli energiczne 
kroki celem doprowadzenia do 
startu Węgrów w Sopocie. Spra­
wą tą zajęły się już odpowiednie 
władze sportowe 1 jej rozwiąza­
nie zakomunikujemy naszym czy­
telnikom w jutrzejszym numerze 
naszego pisma.

Organizatorzy turnieju mający 
na uwadze rozwój i popularyza­
cję tenisa wśród najszerszych 
mas postanowili obniżyć ceny bi-

tak
więc bilety normalne kosztować 
będą przed południem 150 zł i po 
południu także 150 zł.

Już o godzinie 10-tej rano roz­
poczynają się pierwsze gry ju­
niorów. Ze względu na dobrą 
stawkę zawodników, w której wi 
dzimy takie nazwiska jak: Ra- 
dzio, Kudliński, Sebrala i Licis, 
ta część programu mistrzostw za­
powiada się niezwykle atrakcyj­
nie. W  pierwszej grze junior W y  
brzęka Żyznowski spotka się ' 
jednym z faworytów turnieju Rr 
dziem. Oczywiście zwycięstwo od 
nieść powinien Radzio, któr; 
znajduje się obecnie w znakomi 
tej formie.

Jak nas informują orgar.izato 
rzy w dniu jutrzejszym pocią­
giem rannym przyjeżdżają do Sb 
potu tenisiści czescy w składzie: 
Miskova, Krejcik i Javorsky, któ­
rzy wezmą udział we wtorko­
wych spotkaniach. JUR.

TABELA LIGOWA
Ilość giei pkt. stos. bramek

1 W is ła 12 19: 5 35: 11

2 K o le ja r z  (P) 12 17- 7 39: 22

3 C raco v ia 12 17 7 28 19

4 P olon ia  (W ) 12 15 9 24 17

5 G órn ik  (S Z ) 12 12 12 20 20

6 Ł .  K . S . 12 12 12 25 28

7 A . K . S . 12 12 12 22 28
8 W a r ta 12 11 13 17 15

Ruch 12 9 15 24 .33

10 L echia 12 8 16 20 36

11 L egia 12 8 16 17 28

12 o lo n ia  (B) 12 4 20 15 29

Indolencja strzałowa napastników
p r z y c z y n ą  p o r a ż k i

LECHIA—RUCH 0:2 (0:0) »

Zacięte walki
na zawodach faczniczych

W  dniu wczorajszym na Stadic 
nie Miejskim w Gdyni odbyły się I 
zawody łucznicze o mistrzostwo o 
kręgu gdańskiego. Poziom zawo­
dów był na ogół dobry i przyniósł 
wiele emocjonujących walk.

Podajemy wyniki: drużynowo —  
panie KS „Ogniwo“ Gdynia —  
918 punktów. Panowie l miejsce

Wczorajszy mecz na stadionie w 
Chorzowie nie wywołai wielkiego 
zainteresowania. Na trybunach zna 
lazło się zaledwie 3 tysiące wi­
dzów, którzy byli. świadkami na­
szej przegranej. Dlaczego prze­
graliśmy? Przede wszystkim na­
leży to zawdzięczać indolencji 
strzałowej naszego ataku, który 
aż nazbyt często zawodził strza- 
łowo pod bramką gospodarzy. Gro 
nowski i Rogocz w napadzie byli 
inicjatorami wszystkich akcji, ale 
niestety do gry ich nie dostosowa-

Nasz specjalny 
wysłannik telefonuje

Kusz jak i Lenc dwoili się i tro­
ili na boisku udaremniając prze­
ciwnikowi niezliczoną ilość groź­
nych akcji.

K S „Ogniwo“ Gdynia 1.302 pun- była „ ra Obrony. Rzeczywiście tak
kty. II miejsce KS „Związko- — - - .........................
wiec“ poczta Gdynia 1248 pun­
któw.

Wyniki indywidualne: panie I 
miejsce Swisteljiicka —  „Ogniwo“
Gdynia 713. II miejsce Słupińska 
„Związkowiec“ —  391 punktów, III 
Gawęda „Ogniwo“ Gdynia —  216 
punktów. Panowie: I miejsce W it­
czak „Ogniwo“ Gdynia —  493. II 
miejsce Słupiński „Związkowiec“ 
poczta Gdynia —  443 punktów.
III Bedlewicz „Ogniwo 
—  436 punktów.

. strzału.
li się inni i w tym należy szukać j popisyw ali sią nasi obrońcy, 
przyczyn chaotycznej gry ataku j Po przerw ie rozpoczęła sią ka- 
„Lechii“ . Gdańszczanie łatwo zdo- | tastrofa.
bywali teren, jednak w obronie j opisyw ał szczegóło-
„Ruchu“ napotykali na mur nie i w 0  RażJp j bram ki, dość powie- 
do przebycia, jednak w kilku sy- | (łzieć, że Cieślik znajdow ał sie 
tuacjach „Lechia“ mogła uzyskać 
gola. Niestety stało się inaczej.

Przeciwieństwem tego, co się 
działo w kwintecie ofensywnym

w dobrej formie i popisał sią 
efektownymi „kruczkami” 
Dwa razy przeszedł przez obro 
ną i dwa razy zmusił Pokor­
skiego do kapitulacji. Pomoc 

, „Lechii”, zadowoliła. Nierych- 
piłką z siatki. „Lechia” zaczą-' ło, Kamzela i Kokot I nie po­
ła dobrze. j kazali wprawdzie swojej. naj-

Już na początku spotkania I lepszej gry, ale w odróżnieniu
od ataku zasługują na dobrą 
notą. Nie trzeba dodawać, że 
w obozie naszym panuje głąb o 
ki pesymizm. Gracze „Lechii” 
zdają sobie sprawą, że w wy­
padku przegranej z „Cracoyią” 
w najbliższą niedzielą, co jest 
wiącej niż pewne, klasyfikują

Ve.ejji Ćsafoo bez konkurencji
wioślarskie mistrzostwa Polski

BYDGOSZCZ. Na torze re­
gatowym w Łągnowie, rozpo- 
cząły sią X X V  regaty wioslar-; 
skie o mistrzostwo Polski, j 
Startuje 90 osad, z 18-tu kin-; 
bów z całej Polski. W pierw­
szym dniu odbyło sią 10 bie- 
gów, w tym dwa w konkuren­
cji mistrzowskiej.

W wyścigu dwójek bez ster­
nika o mistrzostwo Polski zwy 
ciężyli Świątkowski i Rawin- 
ski (BTW Bydgoszcz) w. o. 
6:53 min. W dwójkacn podwój­
nych tytuł mistrzowski zdo­
byli Verey i Csabo (AZS Kra­
ków) w. o. 6:14.

W pozostałych biegach zwy­
ciężyli: czwórki półwyścigowe

młodzieży do lat 18-tu — BTW 
„Związkowiec” (Bydgoszcz) 
3:42,2; jedynki młodszych — 
T. Kocerka (AZS _ Szczecin) 
w.o.; czwórki półwyścigowe no 
wiej usze — KW Barcin 6:48,2; 
czwórki młodszych — WKS 
„Legia” (Kalisz) 6:24,8; dwójki 
podwójne kobiet — AZS (Kra­
ków) w. o. 4:25,1; czwórki pół­
wyścigowe kobiet (nowicju- 
szek) ZKS „Ogniwo” (Warsza­
wa) 4:21,1; czwórki półwyscigo- 
we bez ograniczeń — BTW 
(Bydgoszcz) 6:51; ósemki nowi­
cjuszy — „Kolejarz” (Byd­
goszcz) 5:43,5.

W niedzielą w drugim dniu 
mistrzostw, odbędzie sią 14 bie 
gów.

gdańszczanie przeprowadzili 
kilka groźnych akcji, jednak 
dobrze grający obrońcy „Ru: 
chu” udanymi interwencjami 
nie dopuścili lechistów do 

Tym samym zresztą

sią na pozycji zdecydowanego 
outsidera. Mecz w Chorzowie 
sędziował dobrze ob, Mohyla z 
Krakowa.

Ogniwo (Sopot)- Ogniwo (Gdańsk) 3:3 (3:0)

Sensacyjna porażka leadera tabeli
Kolejarz (Poznań) -  Gwardia-Wisła (Kraków) 2 :1  ( 1 :0 )

| Na Stadionie Miejskim w Sopo 
cie odbył się wczoraj interesują­
cy mecz piłkarski pomiędzy „O- 

I gniwem“ Sopot i „Ogniwem“ 
j Gdańsk. Po zaciętej walce spotka- 
| nie to zakończyło się wynikiem 

Temu też zawdzięczać nalę- remisowym 3:3. Do przerwy wy­
ży, że goście nie zeszli z boi-1 nik brzmiał 3:0 na korzyść gos- 
ska z większą porcją bramek, podarzy, którzy tylko dzięki indo- 
Cieślik dwukrotnie przedostał j  lencji strzałowej napastników za- 
się przez naszą defensywę i wdzięczają, że meczu nie roz 

wystarczyło. Zato wystarczyło. Za każdym 
przebojem małego ślązaka Po- 

Gdynia | korski, który nie był w nad­
zwyczajnej formie, wyjmował

strzygnęli na swoją korzyść. Bram 
ki dla Sopotu strzelili: Horodyń- 
ski 1, Hofman 1, i jedna samo­
bójcza.

Przedmecz drugich składów 
tych samych drużyn zakończył 
się zwycięstwem Sopotu w sto­
sunku 3:2. Do przerwy 1:0 na ko­
rzyść gospodarzy.

w ymI iT  l ig i
Ruch — Lechia 2:0 (0:0), 
Kolejarz —  Wisła 2:1 (1:0), 
Cracovia —  Warta 1:1 (0:1), 
Polonia (W) —  Polonia (B), 

3:0 (1:0),
Górnik —  AK S 0:0 (0:0),
ŁKS —  Legia 0:0 (0:0).

POZNAN. Rozegrane w Pozna­
niu spotkanie o mistrzostwo Ligi 
piłkarskiej, między „Gwardią—  
Wisłą“ (Kraków) a poznańskim 
„Kolejarzem“ , zakończyło się sen­
sacyjnym zwycięstwem drużyny 
poznańskiej 2:1 (1:0).

Gra Stała na przeciętnym po­
ziomie, przy stałej przewadze dru 
żyny poznańskiej, która przewyż­
szała przeciwnika szybkością oraz 
lepszym kryciem. Drużyna „W i­
sły“ na ogół zawiodła. Na wyróż­
nienie zasługuje Jurowicz w bram 
ce, który uchronił swój zespól od 
wyższej porażki oraz obrońca 
Flanek. Linia pomocy była w 
drużynie gości najsłabszą forma­
cją. W  ataku, który był zdany na 
własne siły, grano zbyt indywi­
dualnie.

Bramki dla „Kolejarza“ uzys­
kali: w 44-tej min. Czapczyk, w  
64-tej min. —  Anioła. Honorową 
bramkę dla „W isły“ zdobył w 
76-tej min. —  Cisowski, z poda­
nia Kohuta.

Sędziował Naporski 
Widzów ponad 20 tys.

z Łodzi.

W  K ILK O  W IE R SZA C H
MOSKWA. Podczas lekkoatletycz­

nych mistrzostw Moskwy, odbywają­
cych si  ̂ na stadionie ,,Dynamo“ , lek- 
koatletka leningradzka Smirnickaja 
ustanowiła nowy rekord światowy w 
rzucie oszczepem — 53,41 m. Wynik 
ten przewyższa o 5,20 m. oficjalny 
rekord światowy Austriaczki Bauma 
oraz o 3,09 m. rekord radziecki, nale­
żący do Majuczaji.

* * *DUBLIN. W międzypaństwowym 
meczu bokserskim Irlandia pokonała 
Belgię 14:2. Jedyne punkty dla Bel­
gów zdobył Charles w wadze lekkiej, 
zwyciężając przez t. k. o. w III run­
dzie mistrza Europy Mc Cullagh‘a.

* * *SZTOKHOLM. Sztafeta szwedzkie­
go klubu sportowego SC ,,Grevle“ po­
biła własny rekord świata w biegu 
4X 1 mila (6.436 m.), uzyskując czas 
16:42,8 min. Dotychczasowy rekord, 
ustanowiony w ub. roku wynosił 
16:55,8 min.

* *  *
PRAGA. Mistrzem Czechosłowacji 

w wyścigu pływackim na dystansie 
1.500 m. został Bartusek (,,Sparta“ )i 
uzyskując czas 21:25,5, przed Bubni- 
kiem 21:30,6.

J lia Erenburg
f f €J

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz <2 6 »
Zastanowił się nad sytuacją: Podobno czerwoni są koło 

Wilna. Możliwe, że nawet przegramy tę wojnę... Ale to nic 
—  Hans jeszcze ujrzy to, o czym marzyłem. Byliśmy na 
Kaukazie i powrócimy tam... Wczoraj niepotrzebnie puści­
łem się na szczerość — należy być mądrym jak wąż, w y­
padnie milczeć rok, może pięć lat. A potem zacznę wszyst­
ko od początku...

Podszedł do niego wzięty do niewoli kapitan —  artyle- 
rzysta. Zaczęli wspólnie rozważać, dokąd zostaną wysiani, 
następnie mówili o tym, że Rosjanie mają zupełnie dobre 
konserwy, kapitan był niezadowolony z lekarza... Nagle 
Schircke zorientował się, że zapowiadający się obiad zaj­
muje go daleko więcej, niż los Wilna. A  więc i on ma się 
zamienić w  zwykłego jeńca, tępego i marnego człowieczka?

Przy bramie stał wartownik, wesoły blondasek. Uśmie­
chał się —  może dlatego, że znalazł się niedaleko od Nie­
miec, a wiec skończy się wojna, a może dlatego, że ranek 
był taki jasny, cały srebrny. Schircke przypatrzył mu się 
ze złością: taki chłopaczek ma z pewnością żonę lub narze­
czoną, właśnie o swojej babie myśli ten chłop, lub jak oni 
ich tutaj nazywają —  kołchoźnik... Umiałem oszwabić pa- 
ryżanina Berty, a z Nivelle‘m bawiłem się jak z papugą... 
A  ten stoi i uśmiecha się — rad, że mnie złapał... Czyż zdol­
ny on jest do ogarnięcia —  czym jest życie po tamtej stro­
nie dobrego i złego?

4.

Sc : !S2  był wesół, choć skarżył się, że saperzy nic nie 
mają do roboty — uchodzący szybko Niemcy nie nadążają

z wysadzeniem mostów; rozpęd ofensywy upajał go; taka 
wojna jak teraz, odpowiadała jego usposobieniu.

Siedział w  chacie i czytał gazetę. Ukradkiem zachwycała 
się nim Tania. Nawet w  mundurze Sergiusz zawsze wy­
różniał się wśród innych. Skupiał na sobie uwagę poryw­
czością swych ruchów, promieniami ciepłych i jakby roz­
targnionych oczu, które zapalały się i zaraz gasły, nagło­
ścią uśmiechów, niekiedy wywołanych tylko przez mgli­
sty, przemijający film wyobraźni. Tania przyszła tu rano 
z partyzanckiego oddziału, żeby nawiązać łączność z na­
cierającymi oddziałami armii. Chociaż dziewczyna spę­
dziła już ze dwa lata w walkach pośród odwiecznego bo­
ru, gdzie wojna obfitowała w rzeczy nieoczekiwane, to 
przecież ten zagłębiony w  gazecie major wojsk inżynie- 
ryjnych wydał się jej niezwykły. Przed wojną Tania stu­
diowała w Mińsku literaturę, więc teraz —  usiłując zro­
zumieć dlaczego tak się podoba jej ten major —  wytłu­
maczyła to sobie na sposób szkolny: jest w nim tyle ra­
dzieckiej romantyczności...

Sergiusz czekał na oficera wojsk łączności, Pleszczeje- 
wa. Batalion saperów postanowiono dołączyć do dywizji, 
która posuwała się na Vilnius. Sergiusz pomyślał sobie: 
kołujemy wciąż z południa na północ, myślało się o W i­
śle, a wypadnie najwidoczniej Niemen. To jeszcze lepiej 
—• bliżej do głównego legowiska... Gdzież się podziewa
ten Pleszczejew?

Wyszedł na ulicę i ze zdziwieniem zmrużył oczy: cóż to 
za teatrum?... Surowa droga wojenna, po której dniami 
i nocami toczyły się kolumny, zamieniła się w  paryską 
ulicę. Drogą szli cudzoziemcy —  weseli, hałaśliwi; wśród 
nich zauważył kilka dziewcząt; jeden wysoki, ubrany w 
beret żuł kanapkę, inny coś w marszu notował. Byli to 
angielscy i amerykańscy korespondenci. Na widok rosyj­
skiego majora ten wysoki w  berecie zwrócił się do niego 
po rosyjsku:

—  Gratuluję nadzwyczajnego zwycięstwa.
Powtarzał to wszystkim napotykanym Rosjanom; był 

on rzeczywiście zdumiony obrazem ofensywy, poza tym

zaś nie zapominał o swej pracy —  trzeba napisać przy­
najmniej pięć felietonów, a każda przygodna rozmowa 
przynosi kilka soczystych barw... Był to Anglik, ale w  
przeciwieństwie do większości swoich rodaków mówił gło­
śno i gestykulował niczym południowiec. Zaczął Sergiu­
szowi opowiadać, jak wziął do niewoli dwu Niemców:

—  Byli schowani na polu, tuż koło drogi —  bali się 
wyjść do waszych. Może usłyszeli, że rozmawiamy po an­
gielsku, albo po wyglądzie poznali, że nie jesteśmy Rosja­
nami, ale zerwali się, podnieśli ręce i zaczęli krzyczeć: 
„Poddajemy się!“

Sergiusz roześmiał się:
—  Głupcy... Nasi nie ruszyliby ich. W bitwie —  co

innego, w bitwie żołnierz nasz jest groźny. Ale już po go­
dzinie... Ale pan mówi po rosyjsku, z pewnością pan już 
dawno jest w Rosji, mógł pan sam zauważyć, że nasi lu­
dzie prędko ostygają z gniewu... Opowiem panu, co tu się 
wydarzyło wczoraj. Niemcy zasiedli tam oto w tym lasku 
na prawo —  widzi pan?... Chcieli przejść przez drogę, 
myśmy zaproponowali poddanie się, Niemcy zaczęli strze 
lać, zabili dwu moich saperów. Wytępiliśmy ich a tuzin 
wzięliśmy do niewoli. Badam jednego z nich, a żołnierze 
hałasują: „Co tu z nimi rozmawiać? Przedtem nie chcieli 
się poddać... Zabili Zacharczenkę i Szustowa, łajdacy“ ... 
Pytam Niemca: „Dlaczego nie chcieliście się poddać?“ 
Milczy. Mówię mu: „Czy jeszcze się wam wydaje, że Niem 
cy zwyciężają?“ A  on odpowiada: „Trudno mi myśleć 
o czymśkolwiek, chce mi się pić“ ... Wczoraj był wielki u- 
pał _  przed burzą... Kazałem, żeby mu przynieśli wody. 
Przyniesiono kubek, a on spojrzał i mówi: „Brudny ten 
kubek“ . Zaczął opłukiwać brzegi kubka, wylał połowę, 
resztę wypił i zmarszczył się: „Ciepła“ ... A ja pamiętam 
jak w czterdziestym drugim szliśmy stepem, zdaje się, że 
wówczas radbym się był napić z kałuży... Szczerze mówiąc 
nabrałem do tego Niemca wstrętu. A  moi żołnierze mó­
wią: „Towarzyszu majorze, oni są z pewnością głodni, czy 
można ich nakarmić?...“ Opowiadam to panu, żeby pan 
lepiej zrozumiał naszych żołnierzy... ^
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